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      Wstęp


      Raporty czytelnictwa pokazują, że spora grupa nastolatków nie czyta wcale albo czyta mało, aci, którzy sięgają po książki, nie wybierają lektur wartościowych. Tymczasem empatyczna relacja zdobrą literaturą może okazać się nie tylko remedium na samotność czy traumę, ale też przestrzenią współpracy, międzypokoleniowego dialogu, wspólnoty.


      Wniniejszym tomie próbujemy znaleźć odpowiedź na pytanie, co obecnie łączy pokolenia. Jaki jest przedstawiany współczesny świat nastolatków idorosłych wliteraturze, sztuce, przestrzeni medialnej? Są to światy spójne czy odrębne? Podzielona przestrzeń, wktórej toczy się walka, ziemia niczyja, czy może wyłaniająca się zbezkształtnej masy nowa planeta? Jakie są nasze potrzeby, oczekiwania, troski? Jak, kiedy idlaczego stawiamy granice? Czy negocjujemy? Czy młodzi idorośli wyłącznie się różnią, aróżnice tylko dzielą? Co możemy sobie nawzajem dać? Gdzie możemy się spotkać? Co zrobić iza pomocą jakich narzędzi, by ocalić relację, na której buduje się świat wartości?


      Odpowiadając na te pytania, poszukujemy miejsc wspólnych wedukacji polonistycznej. Proponujemy nowe lektury oraz inne niż dotychczas odczytania tekstów już znanych, wimię międzypokoleniowej solidarności. Staramy się przerzucać mosty iznajdować to, co może łączyć. Pytamy opunkty wspólne wrelacjach nastolatków zdorosłymi, owspółczesny wymiar relacji rówieśniczych – przyjaźnie, miłości, potrzeby ioczekiwania; otabu ijego sens; olektury młodych czytane przez dorosłych, atakże lektury dorosłych czytane przez nastolatków; oświat (szkoły, literatury, sztuki) jako wspólną przestrzeń; aprzede wszystkim oszanse, jakie daje literatura.


      Wartykułach zamieszczonych wtej książce znajdziemy propozycje wspólnego czytania najnowszej literatury podejmującej problemy relacji międzyludzkich wtrudnej teraźniejszości, ale także zachętę do zobaczenia potencjału wutworach niesłusznie zapomnianych lub wtekstach kultury domagających się powtórnego odkrycia. Autorki iautorzy podpowiadają również skuteczne metody pracy zmłodymi ludźmi, polegające na wspólnym odkrywaniu nieznanego czy pokazujące im moc narracji, autonarracji lub pisania przez nich twórczych opowieści wprocesie kształtowania własnej tożsamości irozwijania poczucia sprawczości oraz odpowiedzialności za innych. Dużą rolę wtych założeniach odgrywają podejmowane wliteraturze tematy naprawiania świata przez wypełnianie luk międzypokoleniowych, rozumienie iakceptowanie procesów przemijania, rozwijanie samoświadomości swojej roli wrodzinie, wpokoju nauczycielskim, wgrupie rówieśniczej ispołeczeństwie, atakże mądre życie wprzyrodzie, przeciwstawianie się dewastacji środowiska.


      Wkolejnych rozdziałach przeczytamy oznaczeniu relacji wwymiarze edukacyjnym, tych międzypokoleniowych, rówieśniczych – również owadze pierwszych miłości lub przyjaźni pielęgnowanych aż do starości. Otym, że tworzenie więzi zinnymi zaspokaja niezwykle istotne potrzeby człowieka: poczucia bezpieczeństwa iwłasnej wartości, akceptacji, przynależności do wspólnoty, dążenia do samookreślenia, ale także świadomości wpływu na życie innych iwyrażania miłości. Jak pisze Agnieszka Handzel wjednym ztekstów zawartych wtym tomie, potrzeby te zdają się „zadziwiająco spójne z[...] ogólnymi celami edukacji, potwierdzając konieczność opierania działań dydaktycznych na relacyjnych podstawach”.


      Poszukiwanie „miejsc wspólnych” to nie tylko tropienie tego, co łączy generacje, ale także dostrzeganie potencjału wujawnianiu pokoleniowych odrębności, stwarzających okazję do wzajemnego poznawania izrozumienia, uczenia się obopólnej akceptacji iczerpania radości zbycia razem.


      Anna Janus-Sitarz iKarolina Kwak
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      Ewa Jaskółowa


      Uniwersytet Śląski w Katowicach


      „Żyjemy dłużej, ale mniej dokładnie

      ikrótszymi zdaniami”. Poezja jako przestrzeń dorozmów ostarości zmłodzieżą


      Poezję Wisławy Szymborskiej czytamy wszkole nie tylko dlatego, że otrzymała Nagrodę Nobla, ale dlatego, że jej twórczość inspiruje nas czytelników do refleksji onajważniejszych problemach egzystencjalnych, oemocjach idoświadczeniach. To poezja otwierająca przed nami pole do rozmów osprawach nieustannie ważnych: miłości, samotności, przemijaniu. Poezja, która uwrażliwia na otaczający świat, prowokuje zdziwienia.


      Doświadczenie przemijania ipóźnej dojrzałości, nazywane ładnie wiekiem senioralnym lub mniej elegancko starością, może wydawać się młodym ludziom czymś odległym, choć przecież wich otoczeniu coraz więcej pojawia się osób mocno starszych. Nastolatki mają wokół siebie już nie tylko dziadków, ale coraz częściej są to także pradziadkowie, których wiek jest bardzo zaawansowany. Sytuacja ludzi wtakim wieku staje się problemem medycznym, demograficznym, społecznym, psychologicznym, kulturowym idlatego warto dostrzec literaturę jako przestrzeń dla rozmowy orelacjach międzypokoleniowych, przestrzeń dla refleksji ostarości iwielu jej aspektach. Późna twórczość Szymborskiej otwiera przed nami taką szansę. Poszukując strategii rozmowy owieku senioralnym znastoletnimi odbiorcami literatury, sięgnęłam do utworów Wisławy Szymborskiej pisanych pod koniec życia, postanowiłam równocześnie odkurzyć we własnej pamięci Esej ostarości Ryszarda Przybylskiego1.


      Zawsze byłam pełna podziwu dla erudycji tego badacza ijego swobody poruszania się między tekstami kultury iżyciem poetów, których twórczość interpretował. Wydana w1998 roku niewielka książeczka pt. Baśń zimowa. Esej ostarości stoi na mojej półce zlekturami od czasu jej wydania inieraz sięgam do niej, aby przypomnieć sobie ważne refleksje iustalenia uczonego, który opublikował tę książkę wroku swoich siedemdziesiątych urodzin, sprawiając sobie (jak sądzę) rodzaj prezentu. Na nowo odkryłam wniej wielką erudycję, ale też wielką gorycz, choć przykrywaną chwilami ironicznym dystansem.


      Zinterpretował „Stary Profesor” dzieła „Starych Mistrzów”, eksponując ich starość iprzekonując, że ich rozumie, bo sam osiągnął wiek starca. Kończy więc wprowadzenie do książki zinterpretacjami w sposób następujący:


      Teraz, kiedy już jestem stary, niekiedy ozmroku widzę otwarte drzwiczki od pieca, blask idący po brunatnoczerwonej podłodze, dwa fotele zbliżone do ciepła, prószący za oknem śnieg isłyszę matkę czytającą mi jakąś baśń. Koszmarny mord, ośmieszone cierpienie ispełnienie się losu. Ein Wintermarchen2.


      Baśń zimową rozpoczynają rozważania odecyzji Sokratesa skazanego na śmierć. Badacz rozpatruje sądy wielu filozofów od Platona iKsenofonta po Nietzschego, analizuje skrajne dolegliwości wieku starczego Immanuela Kanta, by przekonać czytelników, że kategoryczny sprzeciw Sokratesa wobec ratunku od wykonania wyroku był ucieczką tego myśliciela od najgorszych przypadłości icierpień późnego wieku3.


      Wkolejnych szkicach pokazuje badacz doświadczenia starości zapisane wdziełach: Michała Anioła, Jarosława Iwaszkiewicza iTadeusza Różewicza. Tytuły esejów irozważania wnich przedstawione są tyleż błyskotliwe, co przygnębiające: Wgospodzie śmierci, Myślący badyl, Wceli śmierci.


      Kiedy Michał Anioł Buonarroti przekroczył siedemdziesiąty rok życia, ipo niezwykłej podróży, zkapiącą świecą wręku, szedł za Piękną Karczmarką do swojego pokoju, nie miał już żadnych wątpliwości, że oto nastąpił kres wszelkich wędrówek iodtąd treścią jego życia będzie już tylko czekanie na nieunikniony kres (s. 15)4.


      Wlutym 1980 roku Jarosław Iwaszkiewicz opuścił podparyską wieś, gdzie miał dojść do zdrowia. Zaniemógł tam na dobre izupełnie schorowany, niezdolny do chodzenia został przewieziony do miasta […]. Odwiedzali go tam przyjaciele, apo uprzedniej rozmowie telefonicznej, pani Ola Watowa. […] Rozmowa miała oczywiście na celu rozwianie smutku, który jak zatruta mgła wypełniał ten hotelowy pokój. […] Ale ciągle, niby Prastary Wąż wiła się po pokoju „czarna myśl”. […] Inagle, kiedy wświętym współczuciu ucałowała tę „biedną głowę”, on zaszlochał. […] „Dlaczego tak przejmujący jest płacz mężczyzny?” [pyta p.Ola Watowa – dop. E.J.].


      [Ryszard Przybylski snuje przypuszczenie] Może dlatego, że wbardzo wielu przypadkach jest nie tyle ekspresją, ile informacją. Przede wszystkim informacją. Ten szloch był bowiem reakcją na „czarne myśli”, którymi starość zatruwa umysł odchodzącego zżycia człowieka (s. 71–72).


      Starość to cela śmierci. Wzasadzie podobną katownią jest cała egzystencja ijuż dziecko dowiaduje się otym wchwili, kiedy po raz pierwszy przeżyje czyjś zgon. Wmłodości jednak życie, nawet opaskudzone przez historię ijej zbirów, samo wsobie na ogół radosne, każe otej prawdzie zapomnieć. Przypomina nam oniej groźna lub śmiertelna choroba i– starość. Słowem, pełną wiedzę onaszej doli uzyskujemy dopiero wówczas, kiedy zapada nieodwołalny wyrok. […]


      Nie podając dokładnej daty wykonania wyroku, Bóg zatrzaskuje więc drzwi celi śmierci iodchodzi. […]


      Stary Człowiek może ipowinien trzymać fason, ale przecież nie jest wstanie narzucić tej konwencji własnym snom. […] Sen to anioł prawdy. Zapewne dlatego tak cenią go poeci (s. 101–102).


      Przemyślenia Starego Profesora czytam teraz inaczej niż ćwierć wieku temu, budzą we mnie znacznie głębsze refleksje, bo przekroczyłam już wiek starców, którym poświęca uwagę Ryszard Przybylski. Ibyć może to różnica pokoleń, abyć może różnica płci lub usposobienia, aprzede wszystkim chyba całkiem jeszcze (odpukać!) dobrego zdrowia, ale nie czuję się jak starcy zinterpretowanych wierszy Michała Anioła, Eliota, Iwaszkiewicza iRóżewicza. Stany świadomości pokazane wpoetyckich przekazach ikomentowane przez Ryszarda Przybylskiego wyrażają prawdę, która bywa przerażająca iokrutna. Wiedza „ointymnym itajemnym doświadczeniu starości” zapisana wBaśni zimowej, awywiedziona zpoezji Starych Twórców, filozofów iartystów mogła mieć funkcję terapeutyczną dla jej Autora iwarto przywołać jej tytuł po cyklu lekcji ostarości, ale cykl taki proponuję rozpocząć od – pogodniej traktującej problem – poezji Wisławy Szymborskiej.


      Materiałem literackim może być tomik pt. Tutaj z2009 roku5. Cytat wtytule: „Żyjemy dłużej, ale mniej dokładnie ikrótszymi zdaniami” to jeden zmoich ulubionych. Pochodzi zwiersza Nieczytanie (pierwodruk 2007), doskonale diagnozuje sytuację człowieka XXI wieku. To metafora, którą można rozumieć na wiele sposobów. Ja wkontekście rozmów, które proponuję, widzę wniej uchwycenie powierzchowności, pośpiechu, braku wnikliwej refleksji, wyrażania opinii krótko ibez niuansowania, życia wwielu światach wirtualnych zmożliwością szybkiego przenoszenia za pomocą pilota zjednego winny. Oto zdystansowana, niepozbawiona ironii ichyba lekko gorzka myśl ostanie umysłu współczesnego człowieka. Myśl zapisana została wwierszu, który łączy wjedną całość dwóch panów P: Prousta iPrusa – pierwszy przywołany znazwiska icharakteryzowany za pośrednictwem twórczości, drugi zasygnalizowany tytułem swojej powieści.


      Do dzieła Prousta


      nie dodają wksięgarni pilota,


      […]


      Siedem tomów – litości,


      Nie dałoby się tego streścić, skrócić,


      albo najlepiej pokazać wobrazkach.


      Szedł kiedyś serial pt. Lalka


      ale bratowa mówi, że kogoś innego na P.


      (s. 28, 29)


      Wtym tekście przenikają się dwie świadomości, ta zanurzona wkulturze, erudycyjna, która oddziela Prousta iPrusa, która zna tytuł siedmiotomowej powieści Wposzukiwaniu straconego czasu francuskiego pisarza iwie, że Lalka to dzieło polskiego autora; idruga świadomość wynikająca z„nieczytania”, gdzie podobnie brzmiące nazwiska mieszają się isiedmiotomowe dzieło odstrasza swoją objętością. Szybkość jest doświadczeniem współczesnego człowieka, aczytanie spowalnia, dlatego nieczytanie jest powszechniejsze. Ale czy Szymborska ocenia? Nie wprost, natomiast daje przestrzeń do refleksji ita może pojawić się na lekcji. Czy nam, którzy „na piątym biegu i– odpukać – zdrowi”, tylko to zdrowie wystarczy? Do czego tak na tym piątym biegu pędzimy? Czy na pewno dłuższe życie, ale mniej dokładne jest lepsze? Podróże szybsze, częstsze, dalsze, lecz bez wspomnień znaprędce robionymi zdjęciami dają nam satysfakcję?


      Można postawić pytanie ocelowość pochylania się nad późnymi wierszami Wisławy Szymborskiej wszkole. Czy rozważania starszej pani omijającym czasie, ożyciu ipamięci, mogą zainteresować młodych ludzi? Szczerze mówiąc, nie wiem, ale może niektórych, bo – zgodnie zprzekonaniem samej poetki – tylko „niektórzy lubią poezję”. Aprzy założeniu, że czytamy ją wcałości na lekcjach, może udać się taki eksperyment czytelniczy.


      Dlaczego wybieram Szymborską? Bo wjej wierszach dojrzałość jest pokazana zwdziękiem idystansem, wspotkaniu zmłodością. Autorka eksponuje przede wszystkim pogodne doświadczanie wieku. Pogodę ducha wyraża za pośrednictwem ironicznego dystansu iakceptującego dostosowania się do tego, co ją otacza. Ze względu na te walory poezja tej Starszej Pani ma szansę dotrzeć do młodych ludzi, może być dla nich lekcją, przygotowaniem do patrzenia irozumienia starości, awprzyszłości (być może) sięgną po nią wcelach terapeutycznych.


      Motywacją do rozpoczęcia lektury dwu utworów ztomiku Tutaj proponuję uczynić rozmowę, wktórej młodzi ludzie spróbują wyobrazić sobie siebie za pół wieku. Nie trzeba stawiać żadnych ram fantazji. Uczniowie będą mówić owyglądzie idoświadczeniu, swoim statusie ekonomicznym, pewnie zaskoczą kierunkami wyobraźni. To ćwiczenie powinno uświadomić młodym konsekwencje upływu czasu, zbierania doświadczeń, realizacji własnych marzeń, budowania swojego życia. Mogą pojawić się refleksje, które będzie można podzielić na jakieś grupy, jakie wynikną ze świadomości, że dużo zależy od nas samych lub też od losu lubiącego płatać niespodzianki. Wmarzeniach nie ma jeszcze miejsca na konfrontację zrzeczywistością. Warto stworzyć katalog/katalogi takich dróg do przebycia przez pół wieku icelów, do których wwyobraźni dojdą uczniowie. Od rozważań tak zaproponowanych można przejść do lektury wiersza Kilkunastoletnia. Jest on dokładnym odwróceniem sytuacji, wjakiej przed chwilą byli uczniowie. Nawet obok wyrażającego zdziwienie pytania, rozpoczynającego utwór, można wpisać podobne, wypowiedziane (być może) kilka minut wcześniej wklasie:


      Ja – kilkunastoletnia? / Ja – prawie siedemdziesięcioletnia?


      Spotkanie zkilkunastoletnią mną rodzi zdziwienie, prowadzi do uświadomienia sobie czegoś, co jest ważne nie tylko dla starszej pani, ale także dla czytającej otym osoby nastoletniej. Najpierw pojawia się bowiem różnica wyglądu. Ale ten zmienia się nieustannie. Nastoletni czytelnicy mogą skonfrontować go zwyglądem własnym jako kilkuletnich (też się zmienił) ita zmiana może być odbierana różnie. Młodzi ludzie lubią powtarzać, że życie to ciągła zmiana, ale na „piątym biegu” trudno dostrzec jej etapy. Spotkanie osiemdziesięcioletniej poetki z„ja” kilkunastoletnią daje szansę przejrzenia się wczasie. Zmiany zewnętrzne, choć najbardziej widoczne, nie wywołują przecież żalu ani tęsknoty do mnie ztamtego czasu. Ze spotkania wyprowadza się głównie paradoksy. Ja kilkunastoletnia to ktoś obcy idaleki, to ledwie opakowanie „bez skazy”, za którym dojrzała świadomość wcale nie tęskni.


      Tak mocno się różnimy,


      Tak całkiem oczym innym myślimy, mówimy.


      Ona wie mało –


      Za to z uporem godnym lepszej sprawy.


      Ja wiem o wiele więcej –


      Za to nie na pewno.


      (s. 130 , podkreśl. – E.J.)


      Nie ma tu żalu za piękną niedojrzałą kilkunastoletnią, jej miejsce zajęła mądra, zdystansowana do świata irefleksyjna kobieta, dla której wartością jest pamięć rzeczy. Funkcję ich wyjaśnia synowi Giuseppina, bohaterka powieści Stefanii Auci Sycylijskie lwy, gdy widzi, że praca ipogoń za sukcesem przesłaniają mu inne wartości:


      Pewnych rzeczy nie miałam serca się pozbyć, pomimo pieniędzy, które ty itwój stryj przynosiliście do domu. Kiedy się starzejesz, chcesz spowolnić czas, ale ten się nie zatrzymuje. Więc chwytasz się przedmiotów. Jeśli one tam są, to ty też tam wciąż jesteś. Nie widzisz, nie chcesz widzieć, że życie odpływa. […] Rzeczy takie jak ta chusta czy twój pierścień – wskazuje na obrączkę […] odziedziczoną po Ignaziu – są kotwicami dla życia, które odpływa6.


      To jest myślenie magiczne, podobne wydaje się wpisane wutwory poetyckie. Tę samą funkcję swoistego zakotwiczania pełni szalik, zrobiony przez „naszą matkę, dla niej”. Wtej refleksji jest melancholia, ale nie ma goryczy ani żalu. Zupełnie inaczej niż wwierszu Marii Pawlikowskiej-Jasnorzewskiej pt. Ja:


      Było raz dziecko zabawne itłuste. Umarło. Nie ma go nigdzie.


      […]


      Nazywało się tak jak ja, więc wszyscy myślą, że ja to ono,


      inie usypali mu gróbka, choćby takiego jak kopiec kreta.


      Toteż płacze nocami wkominie, że je zapomniano, zgubiono,


      Że miejsce jego zajęła jakaś niedobra kobieta…7


      Wwierszach Wisławy Szymborskiej odnajdujemy akceptację zmiany, nie bunt. Kilkunastoletnia to „spotkanie zpamięcią” zmaterializowaną wjednym przedmiocie, jest nim:


      Szalik zprawdziwej wełny,


      wkolorowe paski


      przez naszą matkę


      zrobiony dla niej szydełkiem.


      Przechowuję go jeszcze.


      (s. 14)


      Co ciekawe, szalik zrobiony dla niej, przechowuję ja, bo to przedmiot, który zakotwicza, przedmiot pamięci, zktórą spotkanie bywa przyjemne itrudne. Spotkanie to jest zwielokrotnione wutworze następnym. Tytułem zapowiada on bardziej trud niż przyjemność, choć – jak to bywa wpoezji Szymborskiej – na końcu brak jednoznacznej oceny sytuacji. Wiersz zatytułowany jest Trudne życie zpamięcią. Pamięć stanowi pewną dolegliwość wieku isamotności. Podobnie jak wKilkunastoletniej, atakże wierszu pt. Pomysł zastosowała starsza pani rodzaj konceptu, który polega na rozdzieleniu jaźni. Wkażdym zprzywołanych tu wierszy dochodzi więc do spotkania: mnie dojrzałej zkilkunastoletnią, mnie poetki zpomysłem na wiersz imnie starszej pani zmoją pamięcią. Tym, co łączy wszystkie te utwory, poza konceptem, jest zawsze rodzaj sporu, który pozwala zbudować dystans do przedstawionej sytuacji ikończy się paradoksalną pointą, wywołującą uśmiech uczytelnika.


      Jestem złą publicznością dla swojej pamięci.


      Chce żebym bezustannie słuchała jej głosu,


      aja się wiercę […]


      wychodzę, wracam iznowu wychodzę.


      Chce mi bez reszty zająć uwagę iczas.


      […]


      Wjej opowieściach jestem zawsze młodsza.


      To miłe, tylko po co bez przerwy ten wątek.


      (s. 15)


      Wprzytoczonych fragmentach doskonale widać tę zasadniczą różnicę wsposobie budowania refleksji iradzenia sobie zupływem czasu wporównaniu znp. Marią Pawlikowską-Jasnorzewską. Pamięć młodości ijej odejścia nie rodzi negatywnych epitetów, a„spór” zpamięcią dotyczy jedynie tego, by nie ograniczała patrzenia wyłącznie do przeszłości. Szymborska zdaje się odrzucać myślenie stanowczo zapisane przez Przybylskiego weseju ostarości. Rozważania, które mają prowadzić do interpretacji wierszy Starego Mistrza, jakim był Tadeusz Różewicz, rozpoczyna Uczony Starzec od kategorycznego stwierdzenia: „Starość to cela śmierci”, atytuł eseju: Wceli śmierci skupia uwagę czytelnika na świadomości starego człowieka, który głównie myśli owłasnym końcu iodchodzeniu. Wwierszach Wisławy Szymborskiej świadomość ta jest mniej dramatyczna, okraszona ironicznym uśmiechem idystansem do budowania tragedii. Pamięć jest kwintesencją starości, „napada” niespodziewanie, nasuwa doświadczenia iobrazy, októrych chcielibyśmy zapomnieć, pamięć natrętna, niechciana, prowokacyjna:


      Chce, żebym żyła już tylko dla niej iznią.


      Najlepiej wciemnym, zamkniętym pokoju,


      aumnie ciągle wplanach słońce teraźniejsze,


      obłoki aktualne, drogi na bieżąco.


      Czasami mam jej towarzystwa dosyć.


      Proponuję rozstanie. Od dzisiaj na zawsze.


      Wówczas uśmiecha się zpolitowaniem,


      bo wie, że byłby to wyrok ina mnie.


      (s. 16)


      Wszystkie atrybuty starości odnajdziemy wtym wierszu, poczynając od męczącej pamięci, przez natrętne powroty tych samych obrazów, dręczące sny iświadomość, że czas, jaki pozostał, nie bardzo pozwala marzyć oprzyszłości, ale każe skupić się na tu (Tutaj – tytuł tomiku) iteraz, rozświetlać je słońcem iwybierać drogi, które widzę. Aparadoks pamięci trzeba zaakceptować, bo jej unicestwienie jest po prostu wyrokiem na człowieka, jakkolwiek będziemy to rozumieć.


      Po lekturze obu utworów można pytać oto, co je łączy, poza tym, że wydane zostały wtym samym tomiku. Jak postrzegała poetka późną dojrzałość ichyba też swoją starość? Warto zaproponować wgrupach pracę, która pokazałaby inne teksty poetyckie, np. Julii Hartwig, Marii Pawlikowskiej-Jasnorzewskiej, Anny Świrszczyńskiej, atakże Miłosza, Różewicza, Iwaszkiewicza, wktórych uczniowie odkryliby inne jeszcze odcienie starości. Książka Anny Legeżyńskiej Od kochanki do psalmistki...8 czy choćby artykuł Tatiany Czerskiej Starość

      (nie)wypowiedziana wpóźnej twórczości Julii Hartwig9 mogłyby pokazać uczniom odmienny sposób pisania iukazywania późnego wieku wliterackich kreacjach kobiet imężczyzn. Wparach lub grupach praca mogłaby polegać na przeczytaniu dwu do trzech wierszy każdego zwybranych autorów iprzedstawieniu ich interpretacji zwydobyciem refleksji na temat starości jako etapu życia. Lekturę uzupełniającą już po przedstawieniu własnych prac mógłby stanowić wybrany esej Przybylskiego lub Legeżyńskiej, ale równie dobrze moglibyśmy zaproponować uczniom samodzielne poszukiwania esejów opoezji Starych Mistrzów iStarszych Pań – Dam polskiej literatury.


      Wwieku młodzieńczym rozważania ostarości mogą być ciekawą lekcją refleksji iwyhamowania, czy może redukcji „piątego biegu”, nie po to oczywiście, aby młodzi ludzie zrozumieli do końca pokolenie dziadków, ale po to, by spróbowali spojrzeć na nich zwiększą empatią, imoże także po to, by zechcieli uświadomić sobie, że ten etap życia ich także czeka ibyć może warto przygotować się do niego. Poezja bowiem ma taką moc, że wlapidarnej metaforze ujawnia doświadczenia, przeżycia, kulturowe wyobrażenia etapu życia, który staje się problemem społecznym ioglądany jest wperspektywie psychologicznej, oczym świadczy m.in. opublikowany w2024 roku wwydawnictwie Uniwersytetu Jagiellońskiego tom zatytułowany Starość. Jak ją widzi psychologia10.


      Literatura daje szerokie pole dla rozważań problemów, które istnieją jedynie wwyobraźni młodych ludzi. Zwykło się uważać, że przemijanie, starość, śmierć to kwestie egzystencjalne odległe od doświadczeń ludzi młodego pokolenia. Nie chodzi oepatowanie tymi problemami, aouwrażliwienie na nie; ijeśli jest tak, że „nieczytanie” (zwłaszcza długich powieści panówP) jest faktem, to może przeczytanie całego wiersza na lekcji, gdy wybrzmią różne odcienie wyrażanych emocji, zachęci do sięgnięcia po książki traktujące otych emocjach właśnie.


      Jeśli więc wreszcie przestaniemy dyskutować oobowiązkowych lekturach kanonicznych, gdy damy uczniom szansę na wnikliwą lekturę wybranych tekstów kultury, gdy nauczymy na lekcjach polskiego czytać małe formy literackie wpostaci poezji ipokażemy ciekawe onich rozmowy, to otworzymy drogę także do czytania.
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